
Dziennik polityczny, społeczny i literacki~ 

flREIUMERATA: 
Miesięcznie Mk. 2.00. Kwartalnie Mk. 6.00. 
Za odnoszenie do· domu SO fen. 

Reda~oja ł Rdminl&tranJa w Łodzi, 
rlotrkows.ka 86. 

o IŁ O S ZE 11 A w Kr61es~wle P~lsddsm~ 
lł.fłyozaJnlh 50 fen. za wie~z petitowy jednoszpaltowy (na 

stronie sześć szpalt ). · 

Prenumerata pnez pocztę miesięcznie łrflt. 2.30. Kwar~ DraiU13': 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. 
talnie 6.90. · · H1~aknła ł łdministraGia w Warszawie, Warouka 7. 

bntnr w Wariznwic, Kndyt9wa 18. 
łlatł!l!!lłartft (po tekście): Mk. 1.25 za wiersz pei:itov:y (str. 4 szp.) 
łi2kralagł: 1 Mk. za wiersz petitowy (str. 4 i::zp.) •. 
W dzilliB łnlllli!DWYm: Mk. 1.25 za wiersz pelit. (sfr. 11 szp.). 

f 2LJE~ C1n1sto~howa: ul. Panny Marji 26; TomEa&ZÓtl'J: F. GomuliiiskJ; Płock11 „Kury era 'Płock."; Admin. Pabjmdoa; ul. Zamkowa 11; oraz w SłlUSł'HH!':l'eJU, 
· Łowlozu, Łomż:v I Będzinie„ 

1 wiadomości. Odmówi wszy . zasadniczo, da wa-

z k 11
11 h l lem jednak pewne informacje oo do osób, któ-

fJ ~ BI li OP r~nll . re nie ukrywa1y swych poglądów". 
hU U łJ UU · IHJe Między ofiarami swych donosów n'loskiew-

l(o111uniliat nic mieclit 
1

1 skicll wymienia Smólka panie: Hulanicką i 
W piotrkowskim ,,Dziellniku Narodowym" I Dziubińską, oraz p. Dunajeckiego. Twierdzi, 

czytamy: że rola ta nie była w jego guście, więc się po-
Zeznanie zdemaskowanego przez rewolu- staral o przeniesienie do Petersburga. Miarą 

cyjne władze rosyjskie szpiega dawnego rzą- \ szybkiego awansu Zd:dslawa, syna Antoniegq, 
du, Ztlźislawa, syna Anrbonieg-0, Smółki stano- ! w hierarchji Ochrany by!o zwięli:szenie się je

BERLL~. (UI·zęd-0wo ). 
Wielka l{watem Główna donosi dnia 9 

września: 

Zachodni teren walk. 
,wią ciekawy przyczynek do historji niezdro- go pensji szpiegowskiej: 
'wych, konspiracyjnych stosunków · politycz- w KrakowJe · bral miesięcznie so :rb., w O~·upa w~jsk m~stęll!tJJ t;gmm lu;ię\;JI~ 
'Dych naszego .społeczeństwa, które do nieda- Warszawie - 120 rb., w :Moskwie - 200 rb., Ra~r1mM~„ 
,;wna, dopóki istniał carat, były smutną ko- a w Petersbu. rgu aż 300 rb. Na tym poziomie. · We li' 1 a n ,1 r i i IHHtowala wzmozona 
1Itiecz1J.ością, obecnie zaś~ jako ponury spadek karjera Smólld została przerwana: dostal się 
.po bliskiej przeszłości ciążyć .będą na nas za- do więzienia dzięki wybuchowi rewolucji i po- dziaialncśe ognicrwa na WY brze ż u i od 
lpewne jeszcze czas jakiś. . chwyceniu papierów ochrany. Ho ut h o ul st aż d'O dr~i :M e n i n -
. Zeznania swe składa! Smółka wobec po- W Petersburgu równocześnie, jak awan- Ypres. PG ogniu huraga1wwym nastąpi-
\mocnika prokuratora Izby Bądowej w Peters- .siowat w karle1rJ;e szpiegowSikiej, posuwa! ,się ly nocą gwaltorrne natarcia angielskie na 
'·burgu. w hierarcbji stosunków politycznych polskich, pólnoimym _ wschod·zio od s t. J u li e n. 
1, O S'\\rych losach przedwojennych i wejściu w partji przyjaznej Rosji, byl już dopuszcza-
Ido ochrany, jako agent, Zdzislaw, syn Anto- ny do rozmów poufnych w rndakcji ,,Dzienni- Nieprzyjaciela wszędzie odparto. 
,niego1 daje krótl'.tą wzrniankę: ka PolsJdego" (w Peteitshurgu). Słowa wla· Na południu od kanału La Basse e 
l „S~osunki. moje z ochraną zaczęły się w sne · bohatera naszego opowiadania brzmią w i na obydwóch b:rzegaeh S c ar p e przygo
r-0k11 .. 1913-ym~ kiedym jeszcze·· mieszka!. w ten sposób: towali angUcy przy podobnie silnei dzialal-
1Kr:akówie; spot.kalem tam pewnego pana, któ- „Wiadomości o hr. Wielopolskim miałem 
lrego uważałem za ołicera rosyjskiego, za1)ro- z rozmow ogólnych w~redakcji „Dziennika ności artylerii potężne wywiady, które nie 
{ponowalem mu informowanie o ruchu wojsko- Polskiego"; mówiono tam, że W'ielopo1ski po- j przyniosły im źad.nego sukcesu. 

. 1wym w Galicji. przeciw Rosji. Później zazna- jedzie do Mikolnja II-go i zwróci jego uwagę i Na północy ou S t. Q n en t i n rozwi-
1jomilem się z oficerem, riazwiski.em · Golem- I. na to,. że nie inożna nadal tolerować istnierua ; nęly si~ d1iisiaj rano potyczki , pod Gr i-
'batowskij, rotmistrzem. gazety germanoiiskiej, „Kurjer NoYvy". Zda- \ e 0 ur t i y i I Ie ret. 

Skomunikowttl mnie z warszawskim od- je się, że to mówil Ehrenberg". ! 
.. działem ochrany; otrzymawszy wskazówki w Jeżeli to, co szpieg zeznawał, jest praw4ą, i Oraapij ·~wojsk ~tiemtiailjkEeyo tllSStępcJ 
'ochranie, wróciłem do Krakowa. Zajmowałem to w iiitoeie w tej kompanji trudno byłą od- l tremu. 
1się dziennikarstwem i pracowałem w tym cza~ różnić profesje: '.vyhitny polityk donosił:, 1 
' · · r Si: J W , S z a m. n a n l. i, na · wscłwdzie od rsie w dziennikach „mos Na:i:odu" i „ owo szpieg pisal patrJotyczne artykuły. 

1 
1:' 

iPolskie". z dalszej relacji :::lmólki dowiadujemy ,:;ię, 1 drogl S o ni m e - P Y _,. Do u a i ll na-
Ostatnie zdanie jest nader wymowne. że przez Ehrenberga stal się WF.pótprncowni- , tarły bafaljony fra.irnus1de. Przepędzono je 

Stosm:iki polityc;zne Królest\va nietylko zatru- Idem „Dziennika Polskiego". O rol.i SmóUd I za ~fi:mocą kontrataków. 
;:Wały n~sz organizm• 1rnrodowy w tej części w ochranie. jego przyjaciele polHyczni nic nie i p 0,d V c :r d 11 n w cią~u drtia walczono 
1kraju, lecz przenosiły się i za kordon. Jakże wiedzieli. Co do nich samych Smó:i:ka zasia- ! 

1 1 • • d k · j >i:aeiekie na ws~lwdrnim brzegu li'i o-z y. 'smutną jest rzeczą, że po s.o:ie srowo ru ·ow~t- navl'ia się, czy niektó:i'zy nic~ hyll· również w 
·ne, które między innemi ma za cel dopomagać zwi~zku z ochram!; ma pewne psdejrz1mia co Fforv1'::::ze !ale afakuj~1cych :rana francu
\czytelnikom w orjelitowaniu się wfiród za w i- do Zaleskiego na podstawie slów Kwiatkov<- f .zów pomi12iizy fas~rm F -0 s s e a Il e z o n-
1Jych kwestyj politycznych i narodovrnścio- skiego (Remigjul:',;rn?). W .red«hĄi „Dzienni- l v ca u x załamały się w ogniu. załóg nar 
j:wych, było w ręku. szpiega rosyjskiego, że ka" mówiono z.uprinie otwtl!reie, że Załenki I szych rowów. Tylnym eszelono:i'n nfoprzy
lprasa polska miała w swem 8rollowis1m r.gen- pracuje w "kontr - wywiadzie" (kontr-raz- · 
'ta caratµ, czynnika najbardziej wrogiego l\Jl- wiedki\'i). I jncfola p:1n-riodfo się w afaJrn. wylrnmrnym 

re odrzuciły je z powrotem w kie:nmku po
lmlniowym. Nowe mifarcie naszyeh tHltlzfa
łi>w boj<nvych wykomurn wier1mnm1 uzn1>d-
11Ho sukces. W . zażartych starefach o{irzu
c1mo nie11rzyjaciela do jego sfo:n1.rwfok -.,vyj
ś~iowyc.h; mały zysk terenowy po."Łostal mu 
w p11ludniwi.vej części fasu C 11 a u m e i na 
wsl!lt011ni.m ciągnącym :'ię stąd stoku. 

Z .trzech dywizyj francuskich, kt<łre p3· 
:nfosly nalkrwawsze straty - wei:Hug zc~a:ń · 
jl'>ńców do 50% - w rękaclt naf'zych JHIZ<1~ 
stało ·więcei niż 300 ie:óców. 

Piech&ta nasza biła się wzcrowo, arty~ 
lerja dzialala ba:r1lzo sku.feeznie. Cenne u~ 
sługi oddali fotnfoy piechoty. 

'ltY schodni teren walk. 
framt ge~era.ir·~„~a~tihefi~'~zatem 

Lfmpo~da ~~str:Jarsluo~~„ 

Pomiędzy morzem B a l t y c k i e m a 
D ź w i n ,ą nasze oddziały przednie wypie
rały na wfoln prmkta{}h straże rosyjskie do 
znajtlującycl1 się w bmfowie nowych stano~ 
wisk. · 

O~"upa w~isk g~111ara·~a„pułl!e:„ ~rcJ1ikS11 
rJózcfa„ 

Na polmlniu ·ml P r u t u ożywhmy o
gień niszczący i starch~ na p1·zedpolaeh. 

W dolinie O j, to z u orliyła znacznie 
dzfoJahlośe art.ykrji. 

Pront macedoński. 
Na południu od :ieziora O c 11 r i il a 1il

ya1•to nat<n•<;ia rvsyj::ilde. 
Na zaeirnib:ie 011 iłw.im:a l\i a. I i k Irau~ 

mu;i ohsn:lzili kilka :i:nJf~jsccwo~ci na tHJhw~ . 
'sce. Trudno się dziwić, że w pierwszych cza- O swoich kolegach - pumykad1 ma wo~ 11iotl~zas me;ly w lesi.o Cha u me ua Or n a 
\sach wojny byliśmy tak bardzo podatni na góle niezbyt pochlebne zdanie: „Hyfom sta- -: wie~ t~~ ·wctlłu.g zezna.nia wziętego do cnym. iH';,egu oiicink~ De v 0 1 i. 
\.w. pływy dla s'rrtmiei.:o glo1.m Romano\v5•cłl, Iym wsuółpracownikiem i członkiem redakcJ·i 1- n.ii~·~.··~11 "~tn.e.-1 fi b:'ł". ""l"':m ata.k•t fłr,a-ri•"'- -, · i 11. , • „ J „ . E - _ ,, ~ ..,, ,, "" ! „ ""' "' • i • '"' . P;:crr,1szy i;:·~mi!!'rn~ • !i.Wli1~nąl!hl'~ 
słynnej odezwy Miirnfrija A1ikołajewicza, sim- ~,Dziennika Polsl;:i~go". Kiedy po zdernasko- I T t .k ł · Lmle:mfortt 
ro kierownicy rosyjokle2;0 u nas stronnictwa, waniu mnie zjn'iYi:\ się w ,;Dzienniku" arty~ I skiega --- zyskać. teren, n ttj nat ~nę Y się 
dziennikarze polscy inieli zajiolegę ochrannl- kul'i zvr""i'l5cony przt;cłv~rJ;;.o u.u1ie osob1śeie, w { one liit silny kon.t:rirtak 1u1szych rezcr,Y, któ- -------
~ka i. jego poglądy szerzone . w prasie, wcale bardzo niePrLyzwo:tvm tonie. zrobiło to rm I 
n~odbijafyodp~~dówi~~my~.D~~e mciewru~ci~,kM~ wypo~~tl~em ~ci~ l ~a*~~~~~~~-~~ 
'losy Smolki ji1ż podczas wojny okazujrh j<.1k że fak mogą pitm6 ei tylko, którzy mog1! mieć 
'dalece, pozornie oczy'.Yi8cie, różnice te zacie- . podstawy do ohawlnnia si1;} sami riotlobnych t

1 
być ;noże, nie wiedzieli, ie liczylem, iż śr·odki te, 1C:n nazywa6by "'i!J in·m :inogfo forty!ik:lrjami, 

raly się: . . . c _ • zdemil,2ko-1,vaii". Tu mrntQpuią w relac,\i ze- nu dziermiJL otl'zymam ze Hkarlm (kaziennyja), nie znosi mnvct na.hm1i:~ji.:zeg{1 naporu 'ii'lJWil" 

„z \vybuchem \\'(1J•lY, 1110 cl1cąc dosia~ mq zna:ii 'owa cenne wia1·sze, stnwune Jlt1 potom- ! ehodaż winni hJli w.ied7J.eć, że sam środków żytnej broni w-0iennej. nie~ierlrie;i.. . 
do wojska ł:dst1·i11el~bgo, wyjHe:Uaiem do Siar~ nośei, gdyż nie!.'zytelm~. Pó;~niej :;·znc<< Smól- I nie 11111111. Dz.iw Hu muie io~ tem bar·ilziej, iie vVohec jcdylllf) a'110oo :Szyhlne tiacfoJ-

. 'szawy i tam wy1Ja1em ptilkji rosyj:o;!Sej agea- ka cieit podejrzenia :na Ehrenberga, który we- ~ :nie pytali się innie ską,<l wc:m1ę środków na śr.ie srogiej zi,~ny, alb:~ też wz,ględ:i: ~a!UTY cz~: 
ta óv,'czesnego aust.zjai'.l{~ego, ltt.D:rego mu::wis- diug sllhv jego, nie ·burlzH osobliwego zauta-1, gazet~~. Frzypmnhiam ;:,obie, że wśród osóh, eto 1>olii.yczne;1 zrnu~ic rnugą <lowo{·rcow ~mnrc 
ka nie pamię<ain. · · nia „i hvierclzi o H'.,hskim, jednym z redakto- kt6rr:.:"się .nad tą spn:nvą nira{lzaly, byJ: i J\Jo- niemie0kie~ <lo zneezenfa się zv;ycięskiego po-

w stycwcsć z {,egjonami polslde1ni nie :i:ów, „D:dem1ita", werUug słó'.Y tego samego 1 :7Jcki, j~e 0 nwim zamiarr.e wydawuuia gazety stępmvani:i. 'ł: ldeN1nku na Peter.Ebnrg. 
wchodziłem, · a działalność n,mja ogi'aniczafa Kwiatkuw:;klego, ie będąc w śdslym zwią.z- I wiedzial 1 Hanl,sewicz. l){Jdam, że Niklewiez Iforesp-011dent jest pnza tem z<lanb, ie 
się do charakteru inłormacyjnegu, juk każde- ln~ z Zale:::kim i Olech0:wskim, 1vykonywał I :PYtal się umie, c.z,y środki na wydawuictw·o trosjanie chyba nawet nie mogą, ani nie bQd<~ 
go dzieimikarza. pole,&ei:1ia dla ~,Wywiadu" (raz~iedki), że w ; gazety n.ie mają nic wspólnego z ochrn1U! mo- chcieli stawiać a;.·mjom niemieckim zat:i{,;lego 

„W \Varszav1ie byiom, vnpółpracowni· tym celu ;(eźd:dł za granicę". j
1

'
1 
.skie.wsk~. OHcialnie do min1slerjum w spra- op:oru. 

kl·ein , •. „.'~ ""'e·t,r ur„r;;-„",Piv.'El•.·.ieJ~", ". d. zie s. n_otka- Ono'>.viadu·· Smólka cl.ale',·, że w :redalrn3"i .· · ~. · al"'lll ";"' ;„ gd'·z· Fhre'llb0 "rr Z :teo:o 'DGW.ndu p:H.m.iEi n.a całym :zach:odr.Ie ; Uu- ,) n~' - l o l: y ' \Vle gazery Z\llrac .,. .,. 'i .,„, >' .:i ' '. ~·-,,, ~ ~ -
lem. się z Rozickiln, który ohecme musiaf wy- „Dziennika" radowa.no się, iż r:?ąd zan::lierz~ i i Nih:kwfoz mówili, :t.e nie mogą om sa1_m ~ nie,malo zanie.pokoj>:!nie, ho :nie ma siły, która 
jechać do Lond.ym:i~ owz. „Kurjer~>.. :porann~- v:isła.6 Grosier1u1 i Dątrowsldego, redakto- : p-owc,dów taktycmy;cl1 występowue z taluenu hyfabv w s!imie wbronić •Yo(:::kom .uiemkddm 
go", którego byłem staiym _y•spolp~a~owm- rów „KurJern Ifovvcgo". Qhwali się następnie I zahieP'ami (z· takim t~hod.atajestwom), .a tern- <w ich' pai:du na l\Vi>ChM. ~ 
kiem i gdzie spotykalo:nu się z l'ry;:em i l!"J~r01~„ swą pow~.;gą wśród zwofanników orjeutacji bo.rdzlei Kolo ;prols.kh:} w Dumie". 
bergiem". ' rosyjskiej. , KrÓtkh~ zeznanie Smółki maluje stosunki 

Jednocześnie jednak, gdy tak wspólpra- Referat p, t ,,Co sklania Rosję -O.o x-oz- w~r6d :zwolennjków polityki rus·ofilskiej na 
cowal z. wvbitnymi \vm·szawskiq1i dziem1Hrn~ strzygn.i!jeia kwestji polskiej" -- mial -0pramr emicrracji w ~\>foslrwle i Petcl'fsburgu nader u
rzami i p~liivlrnmi~ wydal pro:ed ewakuacją~ w.a~\ ,on Smolka, \~'cspó! 7. Elwenbergien; dla 'em~ie: nle;i·ia;,lr;mo, !.':<lzie ko:f11;zy r:;ię szpieg 
jak ,f:l:ię sam przyznaj;::, P· G.nHńską, któfa mu przyjadół poli1ycznyr.h. Reierat hy1 pono czy- ~t,~Y1ski, ~1 ,,:a1.?,y11a polii,Yk pfrlski, gdzie k·01i
się zwierzyła, iż posiada oaezv"tż :przeciw ar'.' 1 tany .i dysfrutnwanv w licz.nem gronie poważ- 1:'iy" polityk) a zaczyna szpieg. 
mji rosyjskiej. .· . . ! :ny.;h 'p·oijtyiiów, w°§ró::lklórych byli Zy~munt 

Później wyjechał wraz ze wszyslkrnn e-1·
1 

Wm.dlewski, Słani.:;ła\V Grabski, .A.nfom Sa-
wakuowanymi do Moskwy. . . tlzeo.vJez. . . . ., . ,_ , z tej epoki poQ.al do wi.n.domośei prolm-· Na :wko:'1e1,enie .reiacil w.;,,pnmma Smo.tka 

· . · · · · 1 ·· · "· ;c.,r;""~1- ... J"'" ! ,.. ""lo:i,•;111i·u:.· "V ·.I'ete1·shur<1.n.~at.'iejś ·rr.azety 1'. :ra· , ·ra:tOI'J.i. takie "curncu um v1mc · ,~.u:''""'·":· •t'-' I " ~.z ··'0 ~ • " J "' 
- • ) 1 • 1 

1
-_ mienia ND. mo3ki. e'.vskiel. Cr.~'~by fo .cho<lz.ifo. , w :Moskwie, :tiu dał d::nva!mn m mrmnc;:ie i 1'.JU ~ - J 

nie \Vllrszaw;kicj.Do J.:lubów politycznych, a- l. o „D~lmrnik Polski'''? 
J;lf -Organizacyj . nie _nalei.a!e>U~. P-rneo,;valem j Zez.ilniH u te.j fajf!;.11ni1t2:Gj ~pmwie w sfo
wówczas w · Edm Polskienf', odznaezaJąc się 

1 
wach 1rn;;i:ępuj~ryd1: "'S&dJ.ewlcz u!alwil mi 

'~.'8.zb.'.:Żeuó.lńą g'~rma.nol:obją. W 11. foskwie óddzial 1 wyjazd do · Peier3ln~rga z po\vc-.du . zaluże~1ia 
- "' b d · · g 'ło"''vch I dzieDJlika. W o.sile\.v;:;ki., Grabski i Sadzewic.7,~ ~;au..zdomagal si~ ·. arz1eJ szcze 01 ... ._. __ , 

!"'"""·-·-~------

Kures1xuHlent wrtjenny gazety ~,Uaily Te
legraphHj '"-yraia -ohawę1 że ~,<lr-nga {!.'n .Petcn; ... 
1wi»D'p je"'t teraz otwa.rta", i że nie już nie 
1.TI,łl~1~~nie"~sic ... viccei na przel';.Z.kodzi.3 Niemcom 

~. J „ ... ~ 

w wyL1tarszu na sloFeę R·osji. 
Stolica sama nie jest ufortyfikowaną, h-0 

Znana byfa jedna 6 alów1; 1.rh ·· „ 1fa1s:· 
11ye.11 rzą<lÓ\v JJ()syjsJ.d:d1: -~1.aws:~1-1 w: ,.,:~·p;)wal;v 
;_ustępstwami wówc.zas, ·gdy już, ?~::!u ~a1;~;ł;nv. 
1,ufl;m1ennem by1o zaw.<:>21tl to s11o:m1,;ime S1Q w 
;,,losunlrnxh rosyj.sko - pobkie.h. W mitirQ >C1d~ 
pa<lania ziemi p,o!skiej {;cl R·us}i~ rz:~d prz.yzna-, 
wal Pol:;,ce rnrn szersze ustępstwa. 

~\Vidoeznie, j~:dnak i. nmvy :rząd rn::.yjski 
pr:t.e]ąl w .sph{Lim ten i:.\ysierm po S'.vyd11popr;Le
c:~1ii;:at.h. łfazaJutrz. po zajędu Hygi '17.ąd ~ym
ezasowy nadal: aut·onomh Ifurim:.dji 1 Inflan
tom, z xastrzeż-eilliem, żD .ostateez:ue w 4y.n:. 
względzie 1ida.111.e 'Wypowie r-O'syjska kion.st)~l'u
anta .. 



__________________ N_1_f_e_dzfel~'Wwrzeinia.1fl7_r=·~----~-~-----------~~~ 
P. PaeJmcka dow.odtl; · ~e'.aht0;~')Vyci~żyć, 

należy tworzyć organizacje, :zjeih1.f:ić pwł:llSę; wę. 
Slusznie też zapytuje kopenhat:ki „Poli

::ken": jaki sens. ma og!ao:.rnnie auto11omji In
i:lant i Kurlandii teraz, ~d.y l:rnje te zajmuje 
sila Zibmjna niemieeka. 

Zaw.sze zapóźnoi.„ 

Lugano, 9 września. 

Sytuarja we vVl:oszech p.r.zedefa:wia się o 

i';iele .powB:ż.n.iej, niż to można byki wni•osko

"~·uć na podstawie poprze-dnic.h d:miesień. We 

·,•;·szystkfob większych miastach zorganizowały 

;ię komitety rewoluey~ne, które wywierają· 

p-rzemożny w.plyw na r>0bot.nik6w. W Rzymie 

odbyto ;się tłumna zebranie, na k·tórem posfa

no~iono rozpocząć niezwłocznie „sabotaż" wo

j~nny, a podobno 'nawet oznaczono już dzień 
wybuchu rewolucji, 

Potarsbura po upadiu Rygt 
Sztoklu1lm: 9 września. 

O wrażeniu1 jakie w Pet€rsburgu V..J'-~ 
wola.1 fakt wkroczenia armji 'niemieckiej do. 
.Rygi, nadchodzą hl następująco szczegóły; 

Jt.t\ w ubiegły poniedzia!ek zran:a, za
wiadomH Kierenskij swych koleo-ów mini
starjalnych, ie upadek ·Rygi je;t kwestii! 
t1ajbliższej przyszłości. Wiadomość ta obie
gła stolicę Rosji lotem błyskawicy. W kilka 
godzin później morze głów ludzkich zale
glo place przed soborem kazańskim i pała-

. cem Maryjskim. Z tłumu rozleo-ałv sie o-
1 1· p b •. ·-
i:TZji'.{1! „ recz z rządem!" ,,P1·ecz z woina!" 
Około godziny 6-ej \.vieczÓrem jookro~/ie 
szkoły wojskowej i kadeci otoczyli wspom-

. niane budynki, by ochronić je przed wtar
gnięciem tłumu, na ulicach zaś pojawiły się 
gęste patrole, które l~trzymywaly porządek. 

Zanim jeszcze ogłoszono komunikat n
rządowy, ,,Nawoje 'Wremia" wywiesiła w 
swej sali depesz, telegram prywatny o upad
ku Rygi. W ciągu kilku minut zebrały sie 
tam tysiączne tlumy, które zorganizowały 
niezwłocznie improv;izowane wiece. Jeden 
po {lrugim mówca rzucal Cieżkie oskarżenia 

ipod adre•sem r~ądu; napadano szczegóhlie 
na Kierenskiego. Gdy chcieli dojść <lo glo
'su członkowie zwiar.ku kawalerów orderu 
św. Jerzego, którzy~ występowali jako prze
ciwnicy Hady robotników i żołnierzy, roz. 
poczęła się walka na pięgeL Okrzyk·i: „Niech 
iyje pokój!" mieszaly sii:' z wołaniem: „Ro
botnicy -0zyń~ie swą pm~·irmość!" i „Do rlja-
1-ila z Kornilowem !·'. .Milicja i ·kozacy .roz
proszyli walczący num. 

_ O wiele poważniej~;zy . przebieg mialy 
1vypadki, jakie się rozegrały · na tak zw. 
1,Stronie peterSJbu:h: 1;:icj". O godzinie S...ej 
wieczorem wielotysii;iezny Uum pomaszero
wał na pr9spe:kt Ostrowski, śpiewajac 
„L'i n.ter n at i o n n 1" i wznoszac bez
ustannie olrrzyld: „Dcs~6 mÓrdo~ama lu
dzi!" „Na katorgę z Kierenskim!" „śmieTĆ 
anglikom!" O kolo mostu Troic'kiego, który 
prowadzi do gmachu ambasady \.Vielkiej 
Bryianji, ustawiono uzbrojone oddziały puł
ków Preobrażen.ski.oge> i Siemionows:kiego 
z czterema karabinami maszynowemi, zaś 
ż drugiej strO'Ily mostu, silny zastęp wojska 
· bTonil dostępu do samcdo gmachu ambasa
dy. 

Tym sposobem tium nie mógł przedo
.sfac się przez most, dlngo jednak masy lu
du posuwały .się wzdłuż brzegu Newy, 
wzmocnione jeszcze kilku tysiącami robot
ników, którzy nadeszli od „StrO'Ily wybor
.skiej". 

'Dzięki temu, że :manifestacja zorgani~ 
zowała się samorzutnie i nie miała kiero-. 
wników, do starć z wojskiem szczęśliwie nie 
doszło. Cale miasto ogarµęła jednwk taka 
panika, jakby nieprzyjaciel stal tuż przed 
rogatkami. Panikę z\viększyia ,jeszcze wieść, 
że nocny pociąg do Pskowa już odejść nie 
mógł. 

Gł'ód w PnfH811mu~ ~ v1 armii. 
Szfokholm, 9 września. 

(Telegram W. A.. T.). 

RcJyjl'lki minister irnmmi.ikar.ji skierowal 
<l.o ministra apro'Wiz1.rnji (kpeszę, w której po
wiedziano. „Z ap a s, g r G d k ó w ż y w n o
ś c i w P c t e r s b n r g u ...,,- r s t a' r e z y t y l
k o na tr:i:y dni. Z tego p(}wodu 
koniecznemjest wysłanie pocią
gów specjalnych z żywnością". 

Stmunki a,prtlwizacyjne 11a froncie rosyj
sko • :rumuńskim m n.ją się prze ą st a
w i a ć n a d z w y c z a j :& 1 e, ta k B n i e
k t ó :r e o d d z i a ł y w o js k o w ~ e i e r p i ą 
nawet głód, gdyż zużyły wszystkie 
zapasy mąki, 

Kornifow ro:iikazat rek.,,yirować, gdzie się 
tylko da za:pasy zboża, ·w razi.~ ki:mbcznośei -
n a w e t p r z y p a m. o c y s H y z h r o i n e j. 
Na tle v;ylrn:ua.nia tego rozkazu doszło jui: do 
krwawych si;gxć wof:;łu.~ z Imlnościa, 

Amsteraam, 9 w.rześnia. 
Pewien katolicki <lyplomata koalieji mial 

. rozmowę z Papieżem. Wooług donie.sie:nia 
Reutera Ojeiec św. wy:rafal się. nieprzychylnie 
o Rosji. 

Następnie Papież spytał, czego właściwie 
koalicja C·~Ce? Dyplomąta odpowiedział:: 

nP.rz.edewszystkiem zdlawienia militaryzmu 
prmkiego". „Ależ \V takim razie, - zauwa.; 
żyl Papież, - koalicja zgodzić się musi na 
zniweczenie i im1ych .militru-yzrnów". Na tem 
Papież, wi<l-0crnie :urażony, urwał audjencję. 

HB&h rB~libłłkifiSkt WE WłHiHh. 
n:olonja, 9 września. 

(Teiegram W. A. 'l'.), 

"KOlnisehe Ztg." <lo11-0si: 
Wiad.orro·ości, nadchodzące z Wloch, pomi~ 

mo surowego strzeżenia gni.nic, siwieri!zają 
istnienie we Wfo&zech silnego ruchu republi
kańskie.go. Wypadki w Turyn;e i w Ge;nui ma
ją być bardz,o poważne. Namiętnie prowadZio.. 
na jest walka ·o pozo.stn.nie na stanowisku lub 
i:eż ustąpienie ministra O.flan.do. Cały obraz 
stanu wewnętrznego Wfo0h, 'J}Tzedstawiony 
jest 'Y nader poważnych barwac-11. 

Paryż, 9 wrze:'inia. 
(Telegram \V. A. T.). 

Agencja Havasa donosi: 
Po powrocie prezesów obydwóch Izb do 

Pa,ryża, prezes ministrów, Rtbot, doręezyi 
prezydeni'owi republiki .podanie ·o dymisję 
calego ministerjum. Pre:>.ydent porozumial 
się z prezesami obydwóch Izb, poczem, utwo
rzenie nowego ministerjum powierzyr Riboto
wit który zgodzH się na to . 

Paryż, 9 września. 
(Telegram W. A. T.). 

Urzędowo d-0-noszą dnia 8 wrZie.śnia po 
pulu dniu: 

W nocy z <l.uia 7 na 8 wfbeśnia spelzly 
na n~czem próby ataków, wykonane przez 
ruemców pod Cerny, Couray, n.a W.'5chód od 
Reims i w Lotaryngji. Francuzom natomiast 
udalo Si\i wedrzeć.'.do rowów niemieckic.h pod 
EpinB de Cbevreg.iiy i na }}Óln·oc od wzgórza: 
344 (na prawym brzegu Mozy), 

. Walka artyler,ii trwa po ~1)u brźegach tej 
1·zeki z tą samą silą. 

Wz.Jluż strumienia Forges i w ·ok-0licy A
vocourt energiczna <lziałalno~ć wywiad-0-~cza. 
Pozatern ·noc spokojna. 

Paryż, 9 \Vrześllia. 
(Telegram W. A. T.}. 

U r.zę<lo'iwJ dcnoszą dnia 9 września ran·o: 
W 8zampanji: na V.'schód od drogi St. Hi-· 

laire - St. Słfuplet w<larly sie od<lziałv francu-
· skie do rowów niemiecklc~h, zbur;yly je i 
przyprowadziły ze sohą 20 jeńców, w tern 
trzech oficerów, miobyws7.y po.zatem różne 
materjaly. 

Na prawym brzegu ~fozy oddziały franeu
skie zaatakowałr ·:p·ozycje niemieckie na sze
rokości 2% kilometra w oddnku lasów Fos
ses i Ca.ltrie:res. Przedsi!Zwzięcie fo udal-0 się 
.zupełnie, pomimo zaciekłego oporu niemców. 
Fr.a11cuzi rozszerzyli swe pozycje na pólnoc 
-0d lasu Fcsses, zdoibyli cały ias Chaume i 
wzięli linję SZiczyt-0wą, panującą nad lasem 
Vaurieres. Liczba ·wzięty.eh j.eńców niemiec
kich przeniosła 500, w tem 15 ·oficerów. . 

Na lewym brzegil Mozy h'wa <lzialalność 
ogni:o·wa z dość z:n:a.czną silą. P-ozatem arty-
1erja n.ie wykazuje nigdzie wjęks·zego ożywie
nia. 

Hnmunikit H~IEISki. 
L@ndy11, 9 w.rzesrua. 

D·onoszą urzęddw10 •o operacjach w Airy
,ce wscho<lni.ej <lnia 6-go wrześnfa: 

· W ·okręgu Lin.di działają nasze :oddziały 
hoj·owe. . Zni·sz.cz'Ono dużo niep:r:zyjacielskich 
składów żywności. 1la sierpnia .od<lzial angiel
s:ko - belgijski z Iringi p·olączyl się z .od<lzia
lem belgijskim z Kilo•ssy'JH}d Fatiras (97 klm. 
na p.olud:niowy wschód ·od Ki1ossy). 30 sierp
nia ~ddzial .z Lupembe PI'Zy.czynil niemcom 
poważne straty, gdy ci się cofali do Mahenge. 
Zabito lub wzięto <lo niewoli 3-ch europej.czy..: 
ków i 92 askarysów, nie licząc ranionych, 
którzy 'u.ciekli. Oddział, liczący Qlmfo 4QO żoł~ 
11ierzy 11leprzyjacielskich po,siuwa się na po
łudnie, gdzie oszań0owaliśm:y się w Tun·durze. 

Komnnlint włoski. 
Rzym, 9 wr:wśnia. 

Donoszą ·urzędowo 7 września: 
Na póh1ocn:y111 wschodzie od· Gorycji nie

p.rzyjaciel .stawia rozpaczJ.iwy (I.pór naszemu 
stan<0wC'zemu i wytrwaJ:emu nadskov.n.. Wzię
U-śmy j.eńców. Na Karście, po zadekly·ch wal
kach <Jstatnich dni, nastą.pily .częściowe 
przedsięwzięcia, mające na ·C·elu IHJ:lJ'rawienie 
linji i umo:iliwienie silnego ostrzeliwa!lia. 
Nasze samoloty przyczyniały snkody baterj.om 
nieprzyjacielskim lasku Panoviz:za i w lesie 
T-ernovo, -0rą$ w itylnych polą.czeniach ter·enu 
bojooweg-0 Ka;rstu. 

Dzień drugi.• 

Posiedzenie p-0:ranne. 

Obrady wczrnrajsze .rm:ipoozęto od pamtań: 
od lrnb-iet z Częstochowy i <0d 'Centralnego K·o
m1tetu rG1botniczeg:o P. P. S. · 

P. Helena Shl:od.owska - ~;:;a.la.y 

odcz:yiala po,rywają-cy :referat o ipracy kobiet 
w instytucjach .s,polecznych> w któr)'lli na:k.r-e
śliła piękny -0hraz <!hiclaJ:n.'(}ści .loobiet w Pol
sce w dziediinie 'Oświ&towej, spolec.znej i do
ibroc.zynnej, llil których ws:póln.ie z :mężczyzna-. 
mi •prac-o,wala nad ~ach'O'wanie.m języka i 
ducha p·oiskiego -w:śród ~as szemk1ch, na któ
rych dążyła do szerzenia oświaty, nie zrażając 
się .prześladowaniem .ze strony ,r-0sjan. Kobiet 
polskich w tej <l'zfal.alnośd prutrj>0tyeznej nie 
przerażały ani więzienia, ani zesrania na Sy
bir. Nie mogąc praco:w-ać ja1tIJie, diialaly taj
nie, konspiracyjnie, zaikładająic -s.zkólki, .kom
plety szkolne, nawet uniwemyłety latające (p. 
Diawi:dowa), a kie<ly :PO r. 1905 mogły działać 
jaWJ1ie, stwo.rzyly :szereg stowarzyszeń) .zakla
dów, insty;J;ucyj <0.światiowycll, spofooznyt.łi i ·fi
lantnopijnych, wzt·oczy.ly -0paekę pa,rrj-oty:czną 
nad .dzieómi, matkami, nad więźniami politycz. 
ne.mi, głodnych ka-rmily, ·oh'O:rye:h pielęgnowa
ły; ubogich ·w.&pier.ały - a w:se.ystki-rn d-0dawa
ly ·otuchy, ie p.rzec-ież będz.ie Iep:lej. 

W e.zasie '\Yoj.ny stworzyły· ·szeI'eg instytu
cyj p·omocy dla jej \;iiar. 

P. Sza:lay "\tymien:Ha wszystkie sfowarzy
.szenia nie'\\ieśde, zaznajamiająrc.:.,sluehaczów z 
dan·emi o łch celach i dziafaln.oścL 

Kobiety p:racowaly tak jak mę$c7.yźni dla 
d-0ibra narodu. Dlaczeg.o.ż więc -.:.,pyra ip~ Sz. 
- nie mają 1takkh samych p.raw'i> Dlae.zego 
·posady drobrze płatne ·dosiają .się lylko męi
ezy.znom. Dlaczego probierzem z<l'Ofoości je::.1 
pleć, a nie ·wiedza zawodowa? 

P. Ols:im.mO'wska 

nakreślila obraz pmcy k-0-hiet. pols:kic:b w du-
0łm narodmvym 'W Peter:Sburgu, Moskwie„ Od·e
sie·, Ki1o:wie, gdzie ;to ini właśctwie zawdzięczać . 
należy, ie pnla:cy w Rosji .nie ;z;a,pioinrueili mó
we po polsku .. 

Nastę.pnie •p.rzemmviała ;p. R-0meir • OcRE'm-. 
kawska. 

Trzy pierwsze :przemówienia p:::-zyjęfo 
.grnmkiemi oJdaskami, ·wywołały '°'iywiicmą . 

dyskusję. 
' Mecenas St. Pa.tek z&bral gl·os pierwszy, 

.a:by '"' ciepłych s:towach, ja.Im świadek nied-0U 
więźniów w r. 1905 i 19C-8, stwie.n:llJić t-0, co 
mówHa p. Szalay.ry\v'fl -0 poowięc.e1:i,i:u kobiet 
Cześć im się za fo na·leży. 

Ale z.juzd ustiluje przekonać przekonanych, 
,boć hkrrą w 11im udzial: zwo1B1111kzki . równo
upra:w11ienia, a i:ymczasem ·więl:;;wść refora
tów i pirzomó\Yi>eń 1oi:wie.ra <lrzwi ·otwarte -
mówH .p. Patek.-Nie tak postępo.wać należy. 
Potrzeba urządzać wiece i .µr3ekonywać :ria. 
nkh pi;zeeiw.uików a tych· chy1ba zTęrzne lm
biety przypro-;Yadzić z<lolają... Należy up·omi
nać cię -0 sw·oje prawa u :rządu pohkiego cho-1 
.c.foż tymczaso\ve.go, należy dmvia:dywać się, ·c·o 
·on :robi i ż.ądać przyznania •praw 'Od niego .. Ale 
niechaj kobiety nie mówh~: my -O·d:buduj,emy 
inową Polskę [ Nie, Pol;:;l{ę odbuduje caly na
:ród. 

G-0rąca mowa :p. Patka wywolala pe:tne 
za-palu iO'dp,owie-dzi. 

P. ck Budzińska • Tylicka, ;podchwytując . 
radę p. Pa:tka, żąda ·h1ter.pelowania Jrnmisji 
:k;onsty;tucyjnej Rady Stanu, ezy pomyślała ·o 
;prawach k-obiet, ·O·ta:z wystąpienia z żvd(laniami. 
Sprawę de·cyd:o·wać musi sejm, zwolany na za
sadzie prawa {) 5 przymi·ohniko·wem gfosowa
niu ·bez różnicy ·ple.i. P. T. zlożyla wniosek: 

Z,jaoo Kobiet polskich u~hwala: 
1) Zwróeić się ·do Komisji oprae-0v.:ujaeej k'On

stytucję z źa.pyltruniem jak uwzględnili w sWym ;pro
j·ekeie prn.wa k-0·biet?, i jecful'Oelieśnie rz.ft!aczyć na&z · 
memQil"j·a:t żitdający rownouprawnienia K-0Met w 
prawach ;p-0litycznyc.h. 

2) Kiedy po.wstanie wda regeneyjna i mi.ni
sterjum pols.lde, zwrócić się w imieniu Zj$Zdu rz; · 
naszem żądam.i-em o prawa poiityCZ:De. , 

3) W miarę tworzenia się łnsty.tliefi państwo
wej lllie pomk-ią6 ani jedn-ej ;placówki wladnydi w 
stanowienie praw be-z interpelacji o należne :p•ra
wa kobiece. 
" P. Rotwandowa żąda, aby zjazd. ~r.bral 
komi<.s.ję stalą, któraiby prowadzila wy:ka:zy ko
hiet żądinyd1 pcracy :i:m kaidem ,p,01lu i :p;rncy 
tei iHn o&ostarezala. 

P. dr. Szezaw:i.ńsJra fada rwy.dania w 
druku ;referatu „p. Szail.ay1o:w~j z d,o:tąoze·niem 
i:nnyc-h ·lłrłl:C -o <lzialałnc.§r;i Jmhiet :polskich: ·e 

P. Jadwiga. Wyslouch. Zawadzka przy
puszcza, te parfament męsl;:i nigdy pmw kio
biet me uzna, i.ąod~ięc; aby wmiisja os01ona 
>0pracowala projekt wstęp-owania ooobiet ·dio 
sluiiby pUiblircznej -i zfożyła odip-0wi-edni memor
jal ·P'rzy.szłemu Lrzą<lmri. 

P. P0pfowska tąda wysJania petycji do 
rządu, oraz „kw·esl:joona;rju.s.z&w -0.10 "mę0czyzn, 
:za.jmują;cyieh się, sprawami .p101ityeznemi. 

Inna mówczyni iądala '\\')7Slania delegat
ki dro rn-iędzynar·odoweg-o St<0warzys.ze'llfa ł;:.o
biet w &tokholmie. 

iP. Chmiele.wska po krótkiej .po'1emfoe z p. 
Paikiem wola: ,,Nie możemy e:zekać, a.i sejm 
si~ :zbierze! My :mUiSimy wejść :d10 sejmu", a 
w Irolicu wzywa <lo mzą.dzanfa wiecóiw na p:r-0-
·wincji w celu uśv.iadamiania kobiet i pnekcr 
nania męimyzn. 

P. Prausowa. -wz.yw:a d'° UŚWia~ma J 
a.rzesza.ma mas .k:OO.Let. ,, 

zvrnć ml·odzież d-0 pracy. . 
. P. Tviieka. raz jes.zc"Le WZJWłt:d.;}·JO~iW
\'fania się, ale .zarazem zastr<:tęgi; ~~~-e.~Scpól· 
nej pracy;, musi iść ealy naród. ,,Ja ~.g.w~ 
nie chcę, ja e.hcę, aby społ~e:zie~wo ~S!ld-e 
bryfo eafością". .·· s ; f : 

P. Karczewsb apowiadala 10 '<Elalałnośei 
Kola ziemianek, które ma. 280 KóJ;ęik ·i uświ8;:.• 
damiać będzie kobiety wiejskie. !lani K. -wzy
wa d<0 przystępowania <l-0 międizyna:rodow'B!go 
Zwlą:DJm K-O!hiet. 

· Radny di'. Ilsld z,aleca we wnfoslm swD'i!ll» 
1()r,g1w..irowanie Jm..rsów dla osób doT-0słycJ1, pra~ 
gnący;ch celowo i systematycw.iie pracować :nad 
sprawą :równ-0u·prawnienia koblet . 

P. St Mitraszewski wzywal k'{)h:iety d•o 
p.racy w zarządacll Sfow. współdzieliezy-eh, ci,v 
kŁór'Y·Ch nie mają <lrzwd zamkniętych. 

Po.siedzenie zamknięto o gndz.. 2i nie wy• 
cezerpn!<~c p.or.zą.dku dziooneg.o. __ ___,_ __ _ 

KałendarŻyk. 
Rocmiee. Dziś 10 września 1654 r. Smolensk 

podclal się carowi Aleksemu Michajłowiczowi • 
1733 r. Stanisław Leszczyński jednomyślnie 

·obrany królem polskim. 
1863 r. Polączone oddzifily mazowieckie pod 

dowództwem SkowrońŚkiego poniosły klęsk~ pod' 
Dalikowem. 

Imieniny. Dziś Mikołaja. 
Jutro Prot.a i Jacika. 

Z niedzieli. 
P.ogo<Clne jesienne sl-0ńce -OZlvcil-0 wezo:rajezy 

dzień świątewny, jakby żegnając odchodzą.oo łato. 
To też wszyscy . skwzys>tali skwapłiwie z ~h 

ostafoich uśmiechów lata i zalud.nily się ulice. 
T.radycyjnym -obyczajem świę1tująca pubHezność 

.wodągnęlli w Aleje, d-0 parików i Łazienek, illle za· . 
p!};minając o należącej do dCfbrego toon kawie W 

,Bagareli. 
Piękma pogoda doeiwnale po'.J.}llTLa ep.~ 

maczka i kwestę .na rzecz tow. ,,&unarytruiin" i 
kwestarze po ruchliwej ealodriennej biegaininie 
zebrali plon !lliemaly. 

r O tern, eo się dzłafo podobno na kolejkacli., le. , 
piej nie '\V'3pomiriać. Ci CO roobyli miej~e. '\V: WU• 

gonie, uważali że wygrali wielki,; fos. RO;wnieZ o
żywil'.a się i. plaża,. pusta od kilku dni. W~c 
jednem slowem szuk.aIT1o sl-0ńoo, eie:pla L.~~ 
:powietrza, które winny wystarczyć il,o p~ęzJ:ej_ 

· nie(lzieli a może. i dluiej, boo -wiade>m'Q nieho 3& 
sienne kapryśne jak 11iękina !kobie~,. ~. · 

Opal dla ludnośet. 
Wobec tragicznego polożenia w ialdm lu:- . 

<lność Warszawy znajdzie się .w czasie naj!lJiliiż. 
szej zimy Wl()hec braku opa.1u..; ksi~ .pire2.y• 
dent z:wrr6cil się do T•owa~z,yslwą J;Ik~yij!Theg:Q 
górni-cz.o. - p.rz.emyy.~owego „Sa.tm"11" w 60'8a:low:
cu -0 ustą.pien.ie ;praw diO <eks.plootaicji ~ęga~ .illil 
c.Żęści nadłt<nia „Alek<Sandra". . · · .. ";, 
. . Zgodnie z p.roopo·zytCj,ą pr.ez.esa za.nząa;u '~ 
Karola ScheibiJ..er;;i., zaT.Ząd · Towaw.yst'Wa · ,,'8$' 
tum" zgodził ,się na 1p:rze<lffi.a.wienil0 księeia ·1· 

-:o<ldat miastu bezpJatni.e prawo dio iwydoby„· 
wania węgla :z ,c:zęśoi nadania ,,Ąll;eksandm"~ 

Ze w:zględu, iż P•rzepmowadzooi-e · e~sp1oa.~ 
tacji tego nadania wymaiga :piowa:m.ej :im:staif.a· 
cji 1maszy11, -0raz s;pra:wnej organ.i.zaejii ilechni~ 
cxnej, miasto za:pro:prnm'Wa1o 'f.ow. ,,Saiturn" Q.. 

·kazania .przy eksploatacji p;omDcy, któr.ej też 
Tow. u·d:zielilo, :poezem Qdpowi-edma umowa 
z·o.stala zawarta. 

Rożpoczęde eksploatacji uzaleim.ionem jesł 
IQd otr.zyma'.l'.da mas.zy1Cz -01rnpacji auiS<trjackiej, 
O·raz urządzenia kcmi-eeznej ilości s:uyn i poml)
cy ze strony władrz.. 

Dost.a.rezame drzewR. 
Żyd. T<0w. „Ezl'-0" w Wars.:zavriie, które 

<losfarcza już żyd-0m chleba i ziemniaków w 
zna:cznej ilości, zakrzątnęł-0 się iobeooie okDło 

· dosfa1rczania także· drze'Wa na opal po :niskiej 
cenie 'W ,czasie zimy. T·owarz,ystwo ma wido
ki uzyskania większjich .za.pasów drzel'i:a .\Y 

okupu:cji austrjaddej. 

„Klątwy" a spelrnłacja; 
,,J. Wori" dom>si, że grono 'l'abinÓw przt3J::

'viło się ill<J.czelnikowi powiatu. wieluńskiego i p1\C

sHo go o pnZ:w'cienie na ·ogtoszenie. klątwy (,„chaj
:rem") na tych co wywożą produkty z sz-eregu mia
steezek w tym powiecie~ Pn uzys-ka,uli,i p.ęa:woleuia, 
;0dbyły się odpowied.nie cerem-0:nrje w bÓźuicach w 
Wieluniu, Wiemswwie, Lum1lo:wi.e; Praszce i Hole~ 
slawica:eh. Rabini >vyglo'51li w~w1. i' rzucili klątwy 
p-rzy odgłosie trąbienia llla rogaich. Klątwa obowia
zuj-e niety'lko ku:pców, ale i. ~ując.ycli,. który~ 
n.iew-0~-0< :płacić cen wyższyeh od. nornialnych ·w 
produkty spożywcze. w jed.:tlem miasteezku podpi
sało się pod klątwą przesi[Q;l&O hmtcnvników ży· 
d-0ws.ldd1. Ceny odraz.u· ~dfy w tyd1 m:.: . .;te Of

. kacll. 
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Ro'J!pocn~·ęcie roku szkolnego. 
W ciągu ub~egłych dwóch ·dni świą-

1 tecznych, wnystkie polskie zakłady nau
. kowe tutejsze dopełniły eeremonjałn o
itwarcia roku szko).nego:. . 
: W kościele Swiąto-K:rzyskim w ciągu 
·()by dwóch ,świąt księża prefekci odpra
. wiali urocz:yste msze na in ten ej ą uczącej 
: się młodzieży i wygłaszali :podniosłe na
:11.ki, zagrzewając do pracy na ławie 
'szkolnej. 

Dziś już prawje wszystkie zakłady 
szkolne, miejsca wykładów i kursy są 

. czynne. Praca oświatowa Wl'e . w eałej 
pełni. . 
, Szczęść Boże! · 

Z polskiego Sem.ina:rjum. nauczyc. 
Wczoraj w sali inauguracyjnej pol-

skiego Sem.i.narjum nauczycielskiego, przy 
\ul. Gubernatorskiej :N'2 3, odb'yła się nro
;czystość poświęcenia nowego lokalu Se
:minarjum, a zarazem otwarcia kursów. 
: Ceremonję poprzedziło nabo20ństwo 
w kościele św. Krzyża, odprawione przez 
ks. prefekta Izdebskiego, w czasie które

. go słowo Boże wygłosił ks. Bielawski. 
Po nabożeństwie młodzież szkolna 

wraz z personelem nauczycielskim i za
IJroszonJmi gośćmi udała się na ul. Gu
„bernatorską, gdzie ks. prałat Tymienie
cki, w asystencji ks. pref. Izdebskiego i 
1proboszcza parafji N. Marji Panny, ks. 
Popławskiego, dokonał ceremonji poświą
eenia lokalu. 

Po. dopełnieniu poświęcenia wszy
stkich sal Seminarjum, ks. :prałat Tymie

.niecki, ze zwykłą sobie swadą, przemó
(wH serdecznie do obecnych, zaznaczając, 
tie nowo odrl:ldzające się państwo polskie. 
tna pierwszym planie swych postulatów 
tstawia oświatę. · Rozpoczynamy tą pracę 
:
1
Jlod znakiem patrjotyzmu i religji. Zwró
,4'iwszy następnie uwagę na potrzebą wy
:~rwałości w pracy, kaznodzieja wskazał 
1mł.odziety doniosłość zawodu i powołania 
[nauczycielskiego i, błogosławiąc młodzież 
ina drogę pracy, tyczył przyszłym wychG
(wańoom owociiej i po~ytecznej pracy na 
'niwie Og'Wiaty narodowej. 

N astQpnie zabrał głos dJ'J.'ektor se
.minarjum P~ Snpronowicz, który wskazał 
\na Zachód, jako na przykład, czego do
:konać mote oświata ludowa. Aby spełnić 
!to zadanie, trzeba nam pracowników 
:dzielnych, wytrwałych, ideowych, którzy 
:nie dla zysków materjalnyeh, lecz dla 
:tdei, dla narodu i dla Ojczyzny pracować . 
'b~dą. 

Ks. prefekt Izdebski w przem<5wfo„ 
:;mu swem zagrzewał młodzie~ do pracy 
"'w imię ChryBtusa i Ojczyzny. 

Przemawiali następnie prof. D.omi
nikiewiez w imieniu wydziału szkolnego, 
prof. Zawadzki i jeszcze raz dyrektor se~ 
minarjum p. Supronowicz, który dzięko
wał zebranym za liczne przybycie na n~ 
roczystość, oraz zawfadomił młodzież o 
godzinach wykładów 1 porządku prac w 
seminarjum. 

Słuchaczów obojga płci seminarjum 
liczy obecnie 40 na kursie niższym i 25 
-na kursie wyższym. Zapisy przyjmują 
si~ jeszcze do końca września. Personel 
nauczycielski składa się z 15 osób. 

W mieszczącej się zaś przy Semi
narjum szkole początkowej pracuje s:łedm 
osób personelu nauczycielskiego a uczą
szoza do niej 200 dzieci. 

Wykłady dla hand.lowcó',V. 
Kursy handlowe przy Stow. wzajemn. 

pom. prac. handl. m.. J'_,odzi (Spacerowa 21) 
w dniu rn b. m. wznawiają wykłady w nowo· 
wynajętym lokalu przy ul. Wólczańskiej 
M 23 (gmach gimnazjum Hochsztajnowej). 
Wykładane będą następujące przedmioty: 
buchalterj a, arytm. ·handlowa, korespon· 

. .dencja polska i niemiecka, stenografja 
:polska i niemiecka, prawo handlowe; sk~r· 
bowość, ekonomja społ., nau~a o _państwie, 
polityka ekon0miczna, orgamzacJa handlu, 
stylistyka polska, literatura pol~ka i nie
mjecka; języki: polski, niemieck1, fra11cu~ 
ski; angielski i rosyjski. 

Chcący otrzymać dyplom z ukończe
nia pełnego rocznego kursu przedmiotów 
.handlowych, winni. uczęszczać na: buchal
terj ę, arytmetykę handlową, koresponden
cję polską, skarbowość, ekonomję społe-. 
ezną, prawo handlowo, stylistyką i steno
gratj ę polską,. organiz. handlu. Zapisy 
przyjmuje i wszelkich informacji udziela 
kancelarja kursów, Wólczańska 23 od g. 
fi do 7 wiecz. 

Sprzedaz d]'.'zewa dl~ instytucji 
społecznych. 

~~v ... dzfa.ł zaprowiantowania m. Łodzi 
v,:daje ~fo wiadomości, że instytucje s:po-

łeczne, chcące zaopatrywać się w drzewo 
n.a zimę, są proszone o zgłaszanie się z 
kartą wąglową do magistratu (wyd:rlał o
pałowy). Drzewo sprzedawane bądzje :po 
mk. l.60 za pud. 

Ol!llob:hite. 
Deeernent wydziału zdrowotności m. 

Łodzi dr. Ksawery Jasiński powrócił z 
urlopu. 

Zebranie „Drogist31"'~. 

Onegdajsze zebranie Stowarzyszenia 
„Drogista111;, odbyte w lokalu własnym Sto
warzyszenia przy nl. Cegielnianej Hit o g. 
6 wiecizorem zagaił prezes Stow. p. Dit
tel Na przewodniczącego :powołaM p. 
Perelmana, który na asesorów zaprosił 
pp. Askanasa i Tarkowskiego, a na se
kretarza p. Lassiga. 

Przed rozpoczęciem obrad uczczono 
przez powstanie pamifić tr.marłeg@ preze
sa ś. p. Gustawa KacheJskiego. 

Po odczJtimiu sprawozdania za rok 
ubiegły wysłuchano sprawozd:mia ze sta~ 
nu kasy kooperatJwy spożywczej. 

Na propozycję przewodniczącego ze
brani wyrazili uznanie kom1tetowi koope
ratywy za gorliwą i owocną pracę. 

W dalszym ciągu przystąpiono do 
wyborów członków zarządu, komisji rewi
zyjnej i k&mitetu kooperatywy. 

Z urny wyborczej wysr,li do zarządu 
pp. Dietel, Przysucher, Chądzjński, As
k:anas, Heine, Friedman, Dąbkowski; do 
komisji rewizyjnej - pp. Bjełous, DryU i 
Link, i do komitetu kooperatywy - pp. 
Ros@nblat Adam, Winawer Henryk, Ciuk 
And„ Pomeranc Natan, zaś na z~.st~pców 
-Biełous Rafał i Ber Kiwelowicz. 

W wolnych wnioskach przewodniczą
cy :proponował utworzenie bibjoteki ogól
nej f stacji dośwjadczalnej. Na :początek 
p. Perelman zadeklarował na ten cel 100 
marek z własnych funduszów, za co ze
brani wyrazili mu swoje uznanie. 

P. Aurbach zaproponował, aby nowy 
zarząd zajął się sprawą zwołania zjazdu 
ogólnokrajowego drogistów. 

W dalszym ciągu zebrani postanowili 
sporządzić list~ pozytywną specyfików, 
dozwolonych do sprzedaży i podjąć sta
rania o zatwierdzenie jej prz~z władze, 
aby raz na.zawsze kwestj ą t~ uregulować. 

W kwestji podwy2szenia składek 
członkowskich upowa~niono nowy zarząd 
do podwy§;szenfa składek. do 3,50 marek 
mies.ięczJJ.ie w :miarą rotrzeby. . 

Zebrani postanowili, ~aby wszyscy 
członkowie obowiązkowo . należeli do ko
operatywy handlowo-spożywczej z wkła
dem :po 100 mrk., płatn'j'm jednorazowo 
lub częściowo. za wyjątkiem członków 
zamiejscowych, dla których nale2enie nie 
jest obowiązująoe. 

Po rozważeniu jeszcże kilku wnio
sków mniejszego znaczenia, posiedzenie 
ukończono o godzinie 10 wieczorem. 

Z Koiła zawodowego ogrodników. 

Wczoraj, o godz. 3 po poł., w sali 
'fowarzystwa krajoznawczego odbyło sią 
pGsiedzenie łódzkiego koła· Związku za
wodowych ogrodników. 

Przewodniczył prezes koła, starszy 
ogrodnik miejski p. C.iszkiewicz. Odczy
tano protokół z poprzedniego posiedze„ 
nia. Następnie pp. Kołaczkowski i Ka~ 
czorowski zdawali sprawę z dwóch wy
cieczek naukowych, odbytych do okolicz
nych ogrodów i handlowych zakładów 
ogrodnfozyoh. 

Przewodnfoząoy :p. Ciszkiewicz zdał 
sprawę z pokazu ogrodniczego w ogrodzie 
Dymkowskiego przy ul. Brzeziński ej. 

Pan Kaczorowski. zaznaezJł, iż urzą~ 
dzane w rolm bieżącym pokazy ogrodn14 

oze żjednały sobie wiele popularności tak 
pomiędzy zawodowcami, jako tea i po
miądzy miłośnikami ogrodnictwa i dla
tego radził wprowadzenie pokazów do 
stałego programu zawodowyck pogawę~ 
dek koła. 

Przewodniczący zap:roj ektował ze~ 
branym urządzenie wycieczki zbiorowej 
do Częstochowy, obfitującej w piękne i 
dobrze prowadzom~ ogrody. 

Natomiast z Warszawy spodziewani 
są ·członkowie Tow~rzystwa ogrodniczego 
w charakterze gości, którzy pragną zwie· 
dzić łódzkie parki miejskie l miejscowe 
ogrody handlowe. 

Pan Kaczorowski zaznaczył, iż w o~ 
kolicy ·na kapustniki rzuciły sią gąsienice, . 
które czynią wielki19 spustoszenia. W celu 
ratunku zalecał posypywanie kapust po
piołem drzewnym i spro·szkowanem · wa
pnem niegaszonem. · 
· W końcu p. Kołaczkowski referował 
sprawą hodowli własnyoh nasion, sprawę 
niezwykle ważną dla hodowc?w wobec 
tego, ~2i zagraniem wysyła nasiona w co· 
raz gó:rszych gatunlrnd1. 

W wolnych wniot1kach przewodnicz&
cy p. C.i:izkiewicz z11projek_tował urządze
nie perjodycznych wykł~do1! z ogr~dni
ctwa dla okolicznyclb. ·włościan l'olm.1r6w. 
Projektowi wszyscy,, obecńi .Pr~ykla:::mQli 
i prosili pana C. o 110rozum1eme ·SH1i w 

tej kwestji z Tow. rolniczem i R .. G. OpieA 
kmiczą. 

Po omówieniu kilkll spraw fachowych 
posiodzenie zakończono o godzinie 7-ej 
wieozorem. 

Ze mwią:zb prac. krawie"3ld.ch. 
Na kórsach zawodowych, oraz kroju, 

istuiejąirych przy związku zawodowym 
pracowników i pracownic krawieckich. 
Kurs pierwszy został jui zakończony. 
Obecnie :przyjmowane są; zapisy na. kurs 
drugi, który rozpocznie sią w dniach naj
bli1iszycb. 

Ze związku murarigy „Łączność'ł. 

, Zarząd związku murarzy „Łączność" 
p~ojekt.uje założenie kursów. sztuki mu-: 
rarskiej. Dla opracowania dokładnego 
projektu wykładów oab~dzie się w :przy~ 
szłym tygodniu specjalne posiedzenie. -
Lokal związku obecnie przeniesiony zo
stał na ul. Nawrot :N2 43 . 

Ze zwłą~ku zawodowego rolH!ltni~ 
ków przemys:l:u drzew:irrngo. 

Na pienvszem posi!ll::l"1eniu nowoobranego 
zarzarln zwiazku zaw. rob. przem. drzewnego 
mandaty nodzielono w następuiąey sposób: na 
nrezesa obrano p. Al. Kaliń:ildego, ,na wice pre~ 
zesa A. Purtała, na sekretatr!Ea S. Stawczyńskie~ 
go, na zastępcę J. Cfajew~!dego, rm kasjera J, 
Purtala, zaś na zastępcę J. J6zzfowicza. 

W !f!J;!llt'lffuWie szyldów sJdepowych· 
Wobec te;!o, że orzenisy, dotyczące umieszQ 

o:ania szvldów sklepowych, nie są przestrzegane, 
wła~cide'om sklen6w polecono składać w uczą· 
stkach rwlicyinych teksty szyld6v: z podaniem 
wie!lrn!lci i planu umieszczenia. 

O ruch nocny'"w święt~ żydowskie. 
Jak donosi „ Volksblatt" wsk~~~k stara~ 

nadrnbina Traistmana pre:rydent pohq1 zezwolił 
na całonocny ruch ulicznv w dnie przedświą
teczne Nowego Roku, s<idnego dnfa. i kuczek, 
kiedy według przepisów rutualnych, odbywają 
się nabożeństwa podczas nocy. 

VtiaU:a za spekulacją; żywnościową:. 
-W-raz z rozporządzeniem prezydenta 

policji o nowej taksie .:llywnościowej wła
ściciele sklepów z artykułami pierwszej 
potrzeby otrzymali polecenie od funkcjo~ 
narjuszy policji aby przy zaopatrywaniu 
swych sklepów w nowo wydrukowane ta
ksy zaopatrywali sią równfoz w taksą do
datkową t. j. taksę artykułów, które mają 
w sprzedazy, a które nie są wymienione 
w taksie głównej. W tym celu właści
ciele sklepów obowiązani są wypełnić 
odnośne blankiety z wyszczególnieniem 
posiadimych artykułów. oraz ich cen, po
czem należy takowe przedstawić do za
twierdzenia w magistracie. Zatwierdzone 
taksy a.odatkowe muszą być wywieszane
j eden ogzemplarz w oknie, drugi zaś w 
sklepie. 

Teatr Polski+ 
Jutro trzecią z zrzędu premjerą bę

dzie głośna sztuka Henryka Kistemaeker
sa w 4 nktach p. t. „Zasadzka", która po 
tryumfalnym pochodzie po wszystkich 
scenach europe;j skich grana była w Kra~ 
kowie i Warszawie z olbrz]miem powo
dzeniem. Kulminacyjnym punktem sztuki 
jest wysadzenie w 4 akcie fabryki przez 
strajkujących rołrntników. 

Obsadę tworzą pp . .Arlrnwin, Adam
Munclingerowa, Klońska, Lubańska, Sław
ska; Biegański, Frączkowski, Machalski, 
Stanisławski, Staszewski, Stępowski, Wo. 
akowski i .inni. 

R B P E R T U A ~ 
Wt o r e k, dn. 11 wrzeSnia, o godz. 7 i pćł 

premjera „Zasadzka", sztuk& w 4-ch aktach H. 
Kistemae kersa. 

śpiewająca z wdziękiem ładną :piosenk~ 
F. Halperna do słów J. 'l'uwhna („Stylo
wa żona"). 

Wielki .konc1er11 svi1:U:foullc~:uy. 
Zrzeszenie mtodvch artyst6w ma!:.irzv, wv,,. 

st~pujące pod egidą ,..Pracownia Sztuk Pięlrnvch" 
w Łodzi", urzadza dziś o g. 7 i p6t w sali konce~ 
rtowei Wielki ·koncert symfoniczny Ł. O. S. pod 
dyr. Br. Szulca, z udzi;:;łem sol. p. B. Nudelman11. 

Koncert zanowiada się bardzo inter·::!suią,co. 
W programie umieszczono V symf. Czajkov,:skie~ 
go i koncert wiolonczelowy S11.•nt Si:lcnsa w wy
konaniu p. Nudelmana z towarzysz en iem orkie
stry. Bilety są, do nabycia w biurze koncerto
wem Priedberg i Koc, zaś od r;odz. 5 przy kasie 
sa.U koncertowej. · 

eczór Olgi 
Jeżeli chodzi o taniec klasyczny, niepo<lo~ 

bna nie wspomniet nazwiska Jacąues-Dalcroze'a,_ 
twórcy gimnastyki rytmicznej, Pięknem w, teJ 
metodzie jest mimowolne połaczer:ie r.uchow, 
mających ·czysto rytmiczne z.m1~zen ie, _z ide,ą. t~
neczna. Łaczność snrawnośc1 f1zyc zne1, um1eH;t~ 
ności ilano\vania ducha nad ciałem ze zrozum ie
niem i odczuciem muzyki jest przewodnią myślą 
nowej sztuk i plastycznej, zapoezątko wam:J przez 
Dakroze'a w szerszym stylu. 

P<tmiętam burzę, jaka się . p9dni~sła w 
Warszawie przed kiikunastu foty, kieuy p;ent·sza 
znakomita przedstawidellrn wolnego tańca, Iza· 
dora Duncan pojawiła się po raz pierwszy. Wo~ 
bee wizji, które potrafią, przenieść clusz_ę '" xa· 
pomiany świat czystego piękna, nie waito "'.spo
minać o tych naturalnych odruchach sroclowiskn, 
którego purytanizm łagodzi tY}kp różC?WY, .ordy
narny trvkot - które o kszta:!:cte nagim. me ma 
najmniejŚzego pojęcia i które zawsze wo!I paro
djĘ, niź piękno. 

Odtad zaczefo sie stopniowe reformow«mie 
sztuki tanecznej, i1prawnionej niegdyś w kla~ycv.
nej Grecji. Obserwowaliśmy nieraz !CZY to i.ryzy, 
czy czarne sylwetki· na wazach greckich, wy~brn· 
:tając<' ucieszny i swawolny pąls. panpętmn 
wrażenia, odniesione w czasie produkq1 _m1strzy, 
ni Izadorv i jej uczen ie. Przenosilismy s1~ myślą 
w zamierzchłą. Arkadj~. w której zaroślach odzr. 
wała się syrynx siedmiotonowa, a w~ór1Hy<:ły J!i:J 
na piszczałkach pó~nagie pastuszki, śpie::ai~c.roz· 
koszne hymny do tycia i Słońca. W1dz1el1Smy 
pląsy nimf i szeptane szumy zefirów... Patrząc 
na jedną i tę samą, postać, widzieliśmy całe. sze
regi zmiennych, rozlewnych i wysnu.wa1ących 
się ze siebie, jak cuda, melodji obrazow.„ Bo 
muzyka jest pięknem nawskrog odrębnem - s~~ 
morodnem: rozwinąć je i wyrazić plr.s~czme 
było by wielkiem zwycięstwem twórezo~c~ . ludz
k[ej, było by dowodem, że ws~:ystkie sztuK~ mo· 
żna skojarzyć w jedną harmonię. Udało . si~ :?. 
po części Izadorze Duncan, udawało s1~ te \' 
większym stooniu w scenach zbiorowych, w u· 
czelni znakomitego mistrza Daleroze'a z Helerau~ 

. Jakże odmienną, była sztuka o~tw6rc;z<' 
O_lg1 De~i:wnd, której produkcie, onegda1.sze ~m~
w.1ele 0~01eg.ały od zwykłych po1rnzów g1mn'!st~.
k1. ryt!11:cz!1eJ. Bo pani Olga De!lmond powmn„1 
w1edz1ec:, ze tam, gdzie chodzi o cudowną, <iS?· 
cjację formy, dźw(ęków i banvy, o !1Aywe zaklęci~ 
tegó, co na podstawie wic1zianvch i czytanycn 
~n:ydzieł !IlOżc wysnuć wyobrn~ni:i, należy prze
aewszystkiem uszanować sztuk~ muzyczną. 

Ona właśnie sprawia, !l;e onanowuje n~s 
czar doskonałego piękna: zdumienie u~tępuic 
miejsca wzr~stają,!3emu z ~aźdą, minutą zamterc: 
sowaniu, ktore meznacz1~1e przechodzi w szcze!y 
zachwyt - p6:tnicj nie filozofujemy już zupełme, 
bo wszystko zamienia się w jedną rozk~sz wzro~ 
ku. A cóż pomvślet o muzykalności p. Olgi 
Desmond, kiedy \vtó~ując~ j~j stale do ta~c~ 
klasycznc;go akomp.ama~orKa ;.;n<:wet z Pł?tkm:;.1 
utworami uporać się me zdoła i przewa:.tme fo,,.
szujc. Na szczęście do niektórych numerqw ~o~ 
warzyszył na for~epianie p. !?· T~ube? nagm~Jfl~ 
sie również. racze1 do fantaZJl od.wórczym oine1 
mi1zycznych, ni± odnośnych kompozytorów. 

Sala koncertowa by!a natłoczona public1'· 
nośda po brzegi. Dziwny to objaw, jeźeli• zwa~ 
żymy; :fo widownia teatru przewa~nie świeci 
pustką. 

ZOIE 

Xr ika 
S r o d a, dn. 12 września, o godz. 7 i, pó.ł 

11Tamten". Ceny popularne. 
cz w arte k, dn. 13 września. o godz. 7 i Spis m:laszkańców. Celem stwier-

p6ł „Zasadzka"'. dzenia dokładnej liczby mieszkańców dla.. 
Piątek, dn. 14 września, o godz. 7 i pół wyznaczenia potrzebnej ilości ~ywnośei, · 

„Serwis galowy". CeHy popularne. na zasadzie rozporządzenia magistra.tu,· 
Sob o ta, dn. 15 wrze~nia o godz, 7 i pół właściciele domów obowiązani są najpóź-

,:Zasadzka" niej do dnia HS b. m. dostarcz1e wydz!a~' 
N ie dz i e I a, d. 16 wrze!lnia o g, a po poł. łowi żywnościowemu przy ul. StrykowskieJ 

„Ka.jus Cesar Kaligula". Ceny popularne. - Wie· M 10 ilokładny spis swych lokatorów. 
czorem o godz. 7 i pół „Zasadzka" . 

Zanrowiantowa.uie m.iasta. Ce~ 
„Czarny Kot''. Iem zao.patrzenia ludności miasta w ziem-. 

Dziś zespół Czarnego Kota" wystę- niak1 na nadchodzącą zimę, magistrat za
pnje w Casino" p~ raz ostatńi, dając cał· kuuił i.v Leśmierzu 7973 morg:i ziemnia-
1dem od~ienny program, który stanowić ków, które są obecnie sprzedawane po 
będzie przegląd najbardziej :podobających 16 mk. za korzso. Wobec wielkiego uro· 
sie publiczności numerów. dzaju, z zakupionego obszaru odprzellawa„ 

· w piątek u~iegły w „9asino" odbył_o ne są również ziemniaki dla Łodzi. ·. 
się przedstawienie~ b?.neflsowJ ba.let~1- J~ozaawnfotwo kart Iu1. 10.l!.1'.•<:,t<.< 

strza Czarnego J.-..ota p. W . .Adlera. - Na zasadzie rozvorządzenht magistrv.tn .. 
Public~ność, która zapełniła salę, bar- karty na chleb na okres miesięczny wy
dzo gor,ąco przyjmowała benefisa:tta, któ- dawane bądą tJ'llto od 1 do Hi każdego 
reg·o tańce; zawsze pomysłowo l estety- 1·„s1·av.a 

mV> •"'' oznie nłoilone, cieSiJJ'łY sią duZiem powo-
dzeniem. łiursv dla an~lfaJrnt·6w. Zyd. 

We wczorajszym J)rogramie, poza 'l'ow. młodzieży polskiej p. Jl. „Żagiew'; 
popisami JlP· Toma, Gicrasimiskiego, Bu- }lostanowiło ur1rn,dzić bez, ~:ttM !mrsa :ir:· 
.kojemskiej, 'fruszkowskicj,. AcUcra i Ra- .· z;{lH• polskiego d1:j, analfabetów zydów. 
tolda, występowały r;ośclnnie J?p. Ban„ 
drowska, która l?i\~knie wypowiedziała 
kilka utworów, oraz Dobosz~Markowska~ 
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o olieyG 

Ostatnie 
Całkowita zmian!$ programu. 

W stępy· • ma y· B n r wskiej~ 

Niniejszym: Złtwi~d~iam, ~e sklad mtłj ,prie„ 
niesiony 'zostaf na mfoi ,lląwondej•d«ą IP- •• 
l;óg OgrodGwej. Pol~~·. vnizęUtlego r,od~u ~k6r,;~ 
jakoteż 

H. Cierasieńs~i. jako „JANKEL TRAJLO ICZ'' ·m. i trai e . 

Kasa ząmawiań: czynna. oti '1.1--il i ed 4-'Sj. 

"W"łaścieielka. m.agazyn.u mód. 

ai u tlle" 
.przirb:rła z dużym '4WJ'U01J11~m •Jfł~arE1Jyoh mpde!ii" 

~rand"'l3)c:>te1 100~ 
' , ; ' -„ - ' 

Zarząd prowizore 

St&w. W z, Pom, Pracł Handlowych . . ~. ". \Vaźrrn dl& handhw1y Y 
m. Łodzi Tanio spr.wdaję palta 2ime,w~ -~fl

kie i damskie, ubiory,· s!iódńice {Spacerowa 21) 
po:ct,ąje dl) yiadomości pa.nów czł~nków Storzyszenia

1 
ze w 

~Wi~'H.łz:;1ałek11 ~~ _ wr:zaśn1a .r;. &„, o g„ • 5 1/:. w!! 
oc!.oędą się w lokam ~towarzyszema, (Spacerowa 21) 

Dodatkowe wyboi~y Zar~'łdU. 
i l!omisji Rer~ui~yjnej..· · 

751);;.:z . U w ag· :;i: . Zaproszenia rou.;syfane nie będą. 

lek?je rO?J!"OCZynaj~! się d .. H'~ w,peśnfa. masy for
tepianowe prowadzą: prof. n„ MeHceP z War
szawy (kurs wyzszy), H„ ~·t:ijeńska i A.• ~<Ei"" 
ruszk:iewiiczowa (kurs niższy i średnn i Za 
~:zczepańslki (k~1rs p,rzygotowawczy). , Rlasę 
skrzypcową prowadzi p. s„ !b::yndfor, nauki teo
retyczne (harmonję, kontl"apunkt, formy muz„ historjn 
muzy~i, SoJfer;glo) prof. . '.'.:~'>·o~:m~~kij z Warsza;,v1< 
7578-~- i ' . ~ 

Wit m sr = "" 
,~~~~wie rll,i~Qna prllSB:?. ~wl~dze„ 

koła· Pre. lr-'WS 
z oddziałe1n przygotowa\vc.zym 

Salomei ·łeidt-()kuń 
~ ' ' < " • ' • ' 

Łódź, w. ~p$icerowa ;Nt 37. , 

Do. szkoły fre hlowsidej . przyjmowa.ne są dzieci oa 
lat trz~e.h. Oddział przygotowawczy wychowań:eów przy~ 
<tpasal:na efo. wst~pnych klas szkół średnich. 

:?,:~·łoszenia przyjmowane są w kancelaDji codziennie 
od 1 ! · · 1 pr~.ed JlOł. i od 4 do 6 po:poł. Na ~prsojabwe 
'iąd~~t -~d~11elavae być mogą lelłcje n11.ui)Jki„ 

l101---;.. . I) 

~ $ZOdEi!JHliCh:.1 pieńkach i rąbaqe ws.ze~ ... 
?Ę:mh g;;:11r~unków po cen11cłł umiark€nuanyc ,,„ 

p. o 1 e c a . 73:57- iH 

Idei ka ·Łódź, 
-ul„ Juljua.:aua IS„ 

hail<i, chustki zim?we, spHhłia, 11oń
czschy, ręknwlc:tkl, i rozmaite reszt
~!: 11aj~i, bJ!!.r-Ohąqy ł tJDfpiane. 
D-Q"~;iia 2i frł!lt H~ p. m, ~. 

78SJ„Z,.-2 

-aterjały. elo~tręte~hniczmł 
Lampki~ ,,WD\łlilił~'f 1 u .Jęr•JH~•F 

Na Kursa eh Haqdfowy~h · 
JW\rmy Bu~bhl)lt~w.d 
Z:lJJfQWadzone ZOStały W t)!t!\ł Y .. 
wykł. stenogwaff t pl)l&hiej. 

(pmUug ~stemn Stol2a~S!lhręy'~. . 

Biuro. t,>o~ł,*eę,'lutctw-a PJ.?aę;y 
przy ł.ódzldem: J'ow„ Ocill11oa!f Kobiet 

,- AnctrzeJa ·~c;:,„~ · 
pł;lłe~;1 '1•~fn~fi~ęsolłWnie1 

nan~zycieJld;. freblanki,, kr~\VC{)We, szwaezki -0tai ~: 
dOIDO\Vy i biurowy person~! WSZ~l~iego, r.odząju'. ti 
750q $ 7 God~in! bilJl'pwe p. 4---:ę ,pJł ,pot · ' 

· KUR u· 'fł~~i;<~;;J~:J I URD 
Buchą!terją łąi;y,nie z flr~lilft-' 
tyką I Puwem handlowem, Ko
fllS!łlllldł!Hlj!t etc. Po~,;sątelt 1 
i 15 każdego miesiąca. Zblo-




